ISKRA. 


WŁOSKO - 


RZYM, 5.9 — W sobotę w godzi- 
nach południowych podpisany został 
w Palazzo Venezia pakt przyjaźni. 
neutralności i nieagresji pomiędzy 
Włochami a Z.S.5.R. Na pakcie poło- 
żyli swe podpisy Mussolini i ambasa- 
dor sowiecki, Potemkin. Układ skła- 
da się ze wstępu i 7 artykułów. Wstęp 
opiewa, że celem układu jest utrzyma 
nie powszechnego pokoju i przyjaz- 
nych stosunków pomiędzy układające 
mi się etronami, które zobowiązują 
się nie mieszać do spraw wewnętrz- 
nych drugiej strony. 

Par. 1 zawiera zobowiązania obu 
stron niezawierania z państwami trze- 
ciemi jakichkolwiek układów, mogą- 
cych przynieść szkodę jednej ze stron 

Par. 2 przewiduje obowiązek neu- 
tralności i powstrzymywania się od 
agresji na wypadek, gdyby jedna ze 
stron znalazła się w kontlikcie z trze- 
ciem państwem. 

Par. 3 opiewa, że obie strony zobo- 
wiązują się nie uczestniczyć w blo- 
kadzie, skierowanej przeciwko jed- 
nej z nich. 

Par. 4 zobowiązuje Włochy i Z. S 
S R. do niezawierania z trzeciemi 

aństwami układów, z których wyni- 
<nąć mogą skutki ujemne dia jedne- 
go z tych państw. 


KOMISARZ 


NA UNIWERSYTECIE 
JANA KAZIMIERZA. 

LWÓW, 3.9 — W dniu i września 
przywiózł do rekioratu Uniw. j. K 
kurjer ministerjalny spescjalne  pi- 
smo, powierzające funkcje rektora 
prof. Kamilowi Słefce na czas do ob- 
jęcia urzędowania przez prof. H 
słalbana, lub do wyboru i zatwierdze- 
nia protektora. 

Zarządzenie umotywowane jest 
chorobą nowo - wybranego rektora o- 
raz niedokonaniem wyboru proiekto- 
ra, wreszcie artykułem 4 ustawy o 
szkołach akademickich z dmia 15 mar- 
sa b. r. (Ustęp ten określa władzę mi- 
nistra w stosunku do szkół akademic- 
kich. 

Rektor pro. H. Halban zachorował 
wskutek czego nie mógł objąć urzę- 
dowania z dniem 1 września. Zwykle 
w takich wypadkach rektora winien 
zastąpić prorektor. Tymczasem wy- 
brany prorektorem ks. Gertsman nie 
uzyskał zatwierdzenia, wobec czego 
władzę sprawiali rektorzy poprzed- 
nich lat ks. Gertsman i prof. Krzemie- 
miewski. To trwało do czasu, gdy prof 
Stefkę mianowano — komisarzem. 

Uniwersytet ma też swego komisa- 


|| OTWARCIE 


PARLAMENTU FIŃSKIEGO. 
HELSINKI 359 — Wczoraj prezydent 


Svinhufvud dokonał uroczyście otwarcia 
noobranego parlamentu. Posłowie lap- 
powscy wystąpili w. czarnych koszulach 
z niebieskiemi krawatami. Wbrew za- 
powiedziom. pierwsze wystąpienie czar- 
nych koszul w parlamencie nie wywo a- 
ło żadnej reakcji ze strony liberałów i 
demokratów. 

Prezydjum parlamentu wybrano w 
składzie: agrarjusz Kyoesti Kallio pre- 
zes, ŝotjalista Hakkila i legalista szwedz- 
ki von Born — wicqprezesi. 

Znamienne pominięcie w  brezydjum 
obu fińskich grup prawicowych oznacza 
zaakcentowanie lewicowych nastrojów 
w parlamencie, a zarazem zaostrzenie an- 
'azonizmu fińsko - szwedzisiego. 


Opłata poczt. nisz- 
czona ryczałtem. 


Cena egz. 15 gr. | 


| ROK XXIV. 


Par. 5 pozostawia obu stronom wol 
ną rękę w zawieraniu układów gospo 
darczych i politycznych z innemi stro 
nami, o ile układy te mogą przyczynić 
się do zabezpieczenia ogólnego po- 
koju. 

Traktat zawarty jest na okres 5-let 
ni, przyczem obowiązuje jednorocz- 
ny termin wymówienia. 


Prenumerata miesięczna w Sosnowcu 
bez odnoszenia do domu 


przyjaźni, neutralności i nieagresji 


RJER Z ACHO 


SOSNOWIEC, PONIEDZIAŁEK 4 WRZEŚNIA 1933 R. 


3.00 zł. 


SOWIECKI P AKT PES Zwiększenie sily zbrojnej 


BERLIN, 5. 9 — „Berliner Tage- 
blatt“, komunikując nowy układ, za- 
warty pomiędzy Sowietami i Włocha 
mi, twierdzi, że znaczeniem swem 
przewyższa on znacznie francusko. 
sowiecki pakt o nieagresji oraz, że 
żadne państwo nie zawarło dotych- 
czas z Rosją sowiecką tak daleko idą 
cego układu. 


Wiedeń ku czci króla Jana III EG] 


EE w 250 rocznicę oswobodzenia od Turków 
WIEDEŃ, 5.9 Wedle najświeższych | Austrji dr. Dollfuss, poczem przez iłu- 


wiadomości, kanclerz > Dollfuss 
przd rozpoczęciem Mszy św. na Ka- 
hlenbergu w dmiu 12 b. m. imieniem 
republiki austrjackiej złoży wieniec w 
kaplicy króla Jana Sobieskiego. 

Do Wiedni aprzyjadą na uroczysto- 
ści odsieczy: szef protokółu dyploma- 
tycznego, hr. Romer, jako delegat mi- 
nistra spraw zagranicznych, tudzież, 


generał Wieniawa - Długoszowski, ja- 
ko delegat: ministra spraw wojsko- 
wych. 


Wedle dotychczasowych danych 
msza Śwł polowa, odprawiona w dniu 
12 września na Kahłenbergu przez ks. 
kardynała Hlonda będzie transmitowa 
ma przez radjo wraz z kazaniem ks. 
biskupa Okomiewskiego do Połski. 

W przedzień uroczystości, w dniu 
1 września wieczorem urządza  „au- 
strjacki front patrjotyczny' z okazji 
250-tej rocznicy  oswobodzenia Wie- 
dnia od Turków na boisku stadjonu 
wiedeńskiego olbrzymią manifestącję 
w czasie której przemówi kanclerz 


tuż | minowame uroczyśce ulice miasta: ru- 


szy przy dówiękach onkiestry i przy 
blasku pochodni gigantyczny pochód 
z udziałem około 80-ciu tysięcy ludzi. 


WIEDEŃ, 3.9 — Celem uczczenia 


jubileuszu 250-ej rocznicy odsieczy 
Wiedmia, wydała redakcja „Wiener 


Mittags Zeitung“. numer, poświęcony 
Janowi Sobieskiemu i ocenia. znacze- 
nie zwycięstwa oręża polskiego, zamów 
no dla Wiednia, jak i dla katolików. 
Artykul o Sobieskim jest nietylko ak- 
tem hołdu dla bohaterskości i genjal- 
ności króla polskiego, ale także cen- 
nym przyczynkiem do hisiorji odsie- 
czy Wiednia, (Numer, prócz części hi- 
sterycznej, zawiera także dział ihustra 
cyjny, a więc portret króla polskiego 
i jego żomy fotografje zamków kró- 
lewskich w Wilanowie, Olesku it. d.). 
Wydanie numeru polskiego przez 
„Wiener Mittags Zeitung" jest - tem- 
bardziej godne zamotowania. że kieru- 
nek polityczny tego dziennika jest ra- 
czej lewicowy. 


Cele podróży Benesza do Rzymu 
SE Optymizm co do wyników rokowań 


WIEDEŃ, 5.9. — Wczorajszy „Volk 
svirth* przynosi korespondencję z 
Pragi na temat podróży Benesza do 
Rzymu, i jej przypuszczalnych wyni- 
ków. Wnioski, do których dochodzi 
korespondent, odzwierciadłają punki 
widzenia miarodajnych sfer czeskich 
i dlatego należy im przypisać poważ 
niejsze znaczenie. Punktem stycznym 
— pisze „Volkswirih* między Bene- 
szem a Mussolinim jest dążenie oby- 
dwóch mężów stanu do uniemożliwie- 
nia Anschlussu w jakiejkolwiek for- 
mie. To jest tą podstawą, na której 
Benesz chce oprzeć swą politykę wło 
ską, 

Szczegółowy program tej polityki 
ustalony będzie na konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych Małej 
Ententy w Genewie w drugiej poło- 
wie września. W Rzymie osiągnięte 
ma być przedewszystkiem porozumie- 
nie co do metody tych rokowań mię- 
dzy Włochami a Małą Ententą, to zna- 
czy Benesz i Mussolini muszą wyłą- 
czyć z dyskusji te punkty, które zgó- 
ry uniemożliwiają porozumienie. 


Pożary lasów 


Główne zadanie Benesza będzie pole- 
gało na akcji jpośredniczącej w spra 
wie t. zw. paktu adrjatyckiego, na 
którego załatwieniu Włochom zależy 
bezpośrednio więcej, niż na rewizji 
aktu z Trianon na rzecz Węcier. Je- 
żeli uda się na tym punkcie dojść do 
porozumienia, to nie jest nieprawdo- 
podobne, że złożone będą w Rzymie 
projekty gospodarcze i finansowe w 
rodzaju poparcia portu trjesteńskiego 
przez Małą Ententę. 

Praga odrzuca w każdym razie bez 
pośrednią współpracę Niemiec w no- 
wej organizacji środkowej Europy, 
podobnie, jak nie godzi się na połą- 
czenie Austrji z Węgrami. W każdym 
razie w Pradze panuje optymizm co 
do wyników rokowań rzymskich Be- 
nesza. Optymizm ten tłumaczy się 
tem, że finansowania odbudowy środ 
kowej Europy podjąć się może tylko 
Francja, tak że Mussolini, chcąc prze 
prowadzić wogóle swe plany środko- 
wo-europejskie, nie może tego uczy- 
nić bez pomocy Francji. 


we Francji Æ 


A są dziełem obcych szpiegów 


PARYŻ, 3.9. — „Le Matin“ donosi z] 


wiających lądowanie nieprzyjaciel- 


Tulonu, że w okolicy tego miast płonąjskim samolotom, oraz przez odsłonię- 
lasy. Dziennik przypomina analogicz|cie zakrytych lasami bateryj obron- 
ne masowe pożary lasów w  okolicy|nych. „Matin“ powołuje się na prece- 


Marsylji i Nicei i wyraża przypusz- 
czenie, że są one dziełem zbrodni- 
czych rąk, które pragną w ten sposób 
E EMR dzieło obrony państwa 


przez wytworzenie ierenów. umożli- 


dens z przed kilku laty, kiedy moli- 
cja po pożarze lasów, aresztowała u- 
ciegającego szpiega, przy którym zna 
Jazła komoromitujace dokumenty. 


Prenumerata miesięczna poza Sosnowcem 
i w Sosnowcu z odnoszeniem do domu 


Nr. 244, 


50 zł, 


LONDYN, 39 — W odpowiedżi na no- 
tę rządu austrjackiego, sir John Simon, 
minister spr. zagr, komunikuje, że rząd 
angielski niema żadnych zastrzeżeń w 
sprawie powiększenia armji  austrjace 
kiej do 50.000, to jest całkowicie zyczelne 
z postanowieniami traktatów w St. Gers 
main. Rząd angielski będzie stał na tem 
stanowisku tak długo, dopóki będą ict- 
miały wyjątkowe okoliczności, na które 
przedewszystkiem się składa tenro' ysty» 
czna akcja, prowadzona przeciwko obce 
cnemu rządowi ausfr jaukiemu. 


Kongres działkowców 
W KATOWICACH. 

W sobotę w Katowicach w awli Ślą: 
skich Technicznych Zakładów  Nauko» 
wych otwarto HIE kongies delegatów 
Związku Towarzystw ogródków działko. 
wych. Przybyło akoło 500 delegatów z 
całej Polski. 

W. uroczystości otwarcia kongresu 
wzięli udzial wiceminister dr. Pienti zyń- 
ski, wojewoda śląski Grażyński, biskup 
śląski Adamski, prezydent m. Katowic 
dr. Kocur, starosta katowicki Seidler 
dyr. Funduszu Pracy z Warszawy Grum 
wald, prezes cgólnapolskiego Zw. ogród. 
ków działkowych Wł. Marciniec z Pozna» 
nia, mjr. Woźniak z Warszawy, wicepre 
zes Tow. ogródków rodzinnych Tomczak 
reprezentant Kas chorych z Warszawy » 
szereg inych -csobistości. 

Kongres zagaił prezes Związku p. Włas= 
dystaw Marciniec z Pozeamia, witając 
przybyytch destojńników( gości i delega. 
tów. Marszałkiem zjazdu wybrany zcstał 
prezydent m. Katowice dr. Kocur. 

Po odczytaniu depesz przystąpiono da 
referatów. 

Popołudniu zwiedzano ogródki dział. 
kowe w Wełnowcu, Załężu, Wielkich 
Hajdukach i Król. Hucie. 

W niedziele odbyło się rano uroczy: 
ste nabożeństwo. Popołudniu odbywały 
się dalsze ckiacy w hali wystawowej, a. 
wieczorem nastąpiło zamknięc e kongres 
SU. 


Zwycięstwo 
EKIPY POLSKIEJ. 
TALLIN, 5.9 (tel. wł) W odbywają- 


cych się w Talimie konkursach hippicze 
nych w których ebok ekip fińskiej i toe 
tewelkiej biorą również udział Polacy, 
jeźdźcy nasi ednieśli kilka zwycięstw, 
Najpoważjnieszem jest: zdobycie puha- 
ru Fstonji, przeznaczonego dla najlep- 
szej ekipy. 


Polska — Czechosłowacja 
781/2 — 77, 

WARSZAWA, 39 — Dzisiaj zakończy! 
się dwudniowy mecz  lekkkoatetayczny 
Czechosłowacja — Poleka. W ogólnej 
punktacji zwyciężyła reprezentacja pol- 
ka różnicą półtora punktu w stosunku 
781/2 : 77, 


Bieg kolarski 


DOOKOŁA POLSKI. 


WARSZAWA, 3.9 (tel. wl) Dzisiaj 
trzeci etap biegu kolarskiego dookcta 
Polski: Ostrołęka — Grodno przebył 


pierwszy Wasilewski ze Świtu w czasie 
T godz. 29 m. przed Lipińskim. Co w agól 
nej punktacji prowadzi Lipiński. Dzi- 
siaj wycofał się z biegu wskutek potłu- 
czenia Korsak — Załeski. 

WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH. 

ESC 5 p: A — Czarmi 4:5. 

atowice, 59. Ruch — ja 4:1 (2:1. 

W Lipinach Naprzód. ei OE apot 
kanie z cyklu rozgrywek o wejście do Ligi 
z krakowską Olszą, pokonując ją w stesun- 
ku 3:1 (2:0). 

Kraków, 5.9. Cracovia 3:1 (1:1). 

Zawodom przygiliądato się 5000 widzów. 

Poznań 3,9: Wania — Garbarnia 4:1 (1:4), 


ko 
NASZE SPRAWY. 


Rozmawiamy z rzemieślnikami. 


` Fatalna sytuacja w przemyśle, bezro- 
bocie wśród nobotmików i mało skuteczna 
iz miem walka przysłoniły w oczach spo- 
eczeństwa szamotanie się ww kleszczach 
kryzysu rzemiosła polskiego, tych ma- 
łych warsztatów praxty, które stamawiiąc 
poważną pozycję w życiu: gospodarczem 


miary być fundamentem dla podniesienia 


się mieszczaństwa polskiego. Tymczasem 
to, co Eię dbecnie dzieje wśród rzemie- 
Klników, wcale nie zapowiada wzmocnie- 
mia się tego twórczego żywiołu polskiego 
w: miastach. 

Przed kilku laty w okresie silnego oży- 
Ariemia w organizacjach rzemieślniczych 
zdawało się, że enengja zorgamizowanejgo 
wświadomicnego zawodowo i społecznie 
rzemieślnika polekiego stanie się mocną 
zaporą przed zalewem miast naszych 

z żywioł niepolski. Niestety, kryzys 
i inne dolegliwości drobnych warsztatów 
polskich zgasity nawet tę iskrę inicjaty- 
wy, która jeszcze tliła tak niedawno. 

Przyjrzyjmy się bliżej tej prawdzie ń 
porozmawiajmy z tymi, którzy kierują 
puchem zawodowym rzemieślników. 

— W organizacjach naszych dzieje się 
aiedobrze — mówi p. 

WOJCIECH BONCZEK, 
mtarszy cechu fryzjerów, w Sosmowcu, 
Czlonkowie odpadają, bo organizacja nie 
może zapebiedz iklęsce nieuczciwej kon- 
kurencji, a nie może dlatego, że władze 
są dla tej sprawy obojętne. 

— Jakaż to konkurencja? 

— Mamy dużo bezrobotnych ezelladni- 
ków fryzjerskich. Czeładnik taki z brzy- 
twą i nożyczkami w kieszeni wędruje od 
Aabijenta do klijenta i goli po mieszka- 
niach. Gorsza to jeszcze rzecz, że jest du- 
ġo zakładów fnyzjerskich nielegalnych w 
prywatnych mieszkaniach bez karty rze- 
jmieślniczej, bez kontroli władz, bez sto- 
*owaniia, cię do przepisów hligjeny. 

— I są tacy, którzy odwiedzają takie 
zakłady? 

— Bardzo dużo jest takich. Szczególnie 
grzeszą pod tym waględem nasze panie i 
to nie piemwsze lepsze, ałe panie w fu- 
trach, które dla ondulacji i manicure od- 
wiedzają najgorsze mory na Modrzejow- 
skiej, Targowej, Małachowskiego i Sien- 
kiewicza. Bywa, że takie „zakłady“ są 
niczem innem tylko klubami mętów spo- 
łecznych. Był wypadek na ul. Teatralnej 
że w czasie lustracji przez komisję zdro- 
wia jpotajemnego zakładu, okazało się, że 
byli tam poszukiwani przez władze śled- 
eze złodzieje ii sutenerzy. 

— Widocznie w tych norach taniej ko- 
sztuje ondulacja. 

— Wcale nie taniiej, bo i u nas klijemci 
płacą, ile chcą. Jest tylko ta różnica mię- 
dzy nami, których pilnują przeróżne ko- 
misje, urzędy i inspelktoraty, a potaje- 
mnemi zakładami, że nas obowiązują go- 
dziwy otwierania i zamykania zakładów, 
a tamte przyjmują * klijentów o każdej 
porze dobry. Ponadto zarówno zakłady 
potajemne jak i ci fryzjerzy, którzy bie- 
gają z brzytwą po domach, kpią sobie 
z przepisów sanitarmwych, których my mu- 
fimy surowo przestrzegać. Często się też 
zdarza, że klijent, pozwalający się golić 
wędirownemu fryzjerowi nabawia się nie 
zmośnej choroby. Był też wypadek okra- 
dzenia klijenta przez takiego golibwadę. 

— Czem pan to tłumaczy, że i jawnie 
prosperujące zakłady nie zawsze są w 
rękach mistrzów! wykwalifilkowanych? 

— Dzieje się to dlatego, że są tacy fry- 
Zzjerzy zawodowi, którzy, skorzystawszy 
z prawa nabycia karty rzemieślniczej, 
odstępują ją następnie za odpowiednią 
ppłatą osobom niewykwalitikowanym, 
które mają piemiądze na otwarcie zalkła- 
du. Stąd ta nadmierna ilość zakładów 
fnyzjerskich, W tych warunkach nam 
wykwalifikowanym fryzjerom nie inne- 
go do zrobienia nie pozostaje tylko zam- 
knąć swoje zakłady, pozbyć się wszel- 
kiej nad sobą kontroli, świadczeń i po- 
datków i schować się do oficyny, gdzie 
panie, chcące ondulować włosy łatwiej 
mas zmajdą aniżeli teraz, kiedy jesteśmy 
od: frontu, natomiast nic o nas wiedzieć 
nie będzie ani: urząd skarbowy, ani ko- 
misja sanitarna, 

Na mieuczaiwą kokuwrencję skarży się 
również starszy cechu piekarzy w Sosno- 
wou p. 

STANISŁAW DZIORDZIŃSKI. 

— Jest masa takich piekarni, W: któ- 

cych aie pracują czeladnicz lecz chloocy- 


Piekarz taki ma worek mąki, wypiiecze 
go wiciązu nocy, rano chleb na wózek i 
jazda na miasto. Stamie ten ruchomy sikle 
pik naprzeciw sklepu z pieczywem i wo- 
ła: Po chelb! Po chleb! Jeżeli znów nie wo 
ła, to dzwoni allbo nawet trabi. Konkiumo- 
wiać z takimi pielkarzami: trudno, bo ich 
mie gnębią podatki i wiadczenia, przy 
rolbłocie nie muszą mieć na sobie fartucha 
iw piielkarni umywalni, nie liczą się z 
przepisami. Przyjeżdżają ci piekarze fur 
kami z Kilimentowa, Dańdówki i okolic 
i stanowią dla nas nienczciwą konkuren- 
cję, a władze nie mają możności temu. 
zapobiedz. 

— Panuje opilnja, że mima wszystko, 
w zawodzie pielkarskiim jeszcze się Wu- 
dziom powodzi nienajigorzej. i 

— Chleb, proszę pana, jest towarem, 
który się sprzedaje odrazu. My mie molbi- 
my zapasów jak naprzykład szewcy, któ- 
rzy w mało już wartościowych zajpasach 
mogą mieć zamrożone kapitały. My zaś 
dzilś pieczemy dziś sprzedajemy. Jeżeli 
więc piekarz ostrożnie liczy i nie wyjpie- 
ika chleba za dużo, to zwyklle wychodzi 
ma swoje. 

— Jeżelii chleba nie sprzeda się dziś, to 
chyba znajdzię się nabywca jiufiro. 

— Nie, pmoszę pana, nie znajdzie się. 
Chleb, w:ypiceżomy amo, jest już wie- 
czorem. za Czerstwy. Może się to wyda- 
wać dziwne, ale mimo ciężkich czasów, 
publiczność ma duże wymagania. Daw- 
miej jadaniie chleba wczorajszego bylo 
rzeczą normallną. Dziś mamy wypiek 
dwa razy dziennie: nano i w południe; 
bo nikt rano nie kupi chleba z połłudnio- 
wego wypieku a wieczorem z ramnego. 
Za czerstwy. 

— U panów obroty nie o wiele się chy- 
ba zmniejszyły, bo chleb ludzie przecież 
muszą jadać. 

— Owszem, obroty znacznie się zmniej 
szyły, choć mniej niż w innych zawo- 
dach. Wina to jest nie tylko kryzysu, nie 
tylko biedy, ale i tago, że ludność coraz 
widoczniej inaczej się odżywia. Ludzie 
coraz mniej jadają chleba a coraz wig- 
cej jarzyn i nabiału, Ten przewrót w 
sposobie odżywiania się jest coraz wy- 
raźniejszy i stamowi an poważne niebez- 
pieczeństwo dla zawodu  piekamskiego. 
Kryzys może minąć, a sposób odżywia- 
nia siię jest zjawiskiem stałem na dłuż- 
szą metę. 

Nie udało się tego samego, Ibamdzo cie- 
kawego zjawikka zauważyć jeżeli chodzi 
o £pożiywiamie mięsa. Niewątpliwie mie 
tyliko kryzys jest przyczyną tego, że lu- 
dzie mniej mięsa jadają i w tym wy- 
padku też dałoby się stwierdzić, że ja- 
rzyna, ryby ù białe mięso z powodzeniem 
zastępują wieprzowinę i wołowinę. Mię- 
so jednak nie jest artykułem tak po- 
wszechnego użytku jak chleb i niekupo- 


W ANGLJI PANUJĄ 


ğ i ; 
JESZCZE UPAŁY. 


„KWKJER ZACHUDNY mpońiedziałek thwr 1933 rokn. 


wanie go nie jest jeszcze narazie wyraź- 
nym dowodem zmiany gustów w odży- 
wiamiu się ale poprostu nędzy, która pa- 
nuje nawet wśród tych, którzy mają pa- 
ce. 

— Są domy — powiada p. 

WACŁAW PIGA 

starszy: cechu. rzeźniczo-wędliniarskiego, 
w których ludzie zupełnie mięsa nie ja- 
dają mie dilatego, że są jaroszami, tyllko 
z pawodu biedy. Nic więc dziwnego, że 
obroty w naszym zawodzie zmniejszyły 
się o 75 proc. Wszyscy rzeźnicy są ban- 
knutami. Wskutek tego nastąpiło wśród: 
nas zupełne zobojętnienie dla spraw spo- 
łeczmydh. 

— Jak się przedstawia w zawodzie ta 
nieszczęsna nieuczciwa konikurencjai? 

— Okropnie się przedstawia. Dość po- 
wiedzieć, że na stu handilujących mięsem 
90 jest niewiykwiallililkowanych. Wskutek 
bezrobocia kady się dhwyta, czego może 
Dlatego mamy tak dużo rzeźników szcze- 
góliniie w okresie zimowym. Wędliny są 
potajemnie śprowadzane ze wsi i sprze- 
dawane po rozmaitych sklepikach. Mięso, 
przywożone Bóg wie skąd, nabyć można 
w halach targowych. Gospodynie kupu- 
ją w tych halach, bo tam jest dużo sto- 
łów! nzeźniazych. Więc gosposia ma przyr 
jemność chodzenia od: stołu. do stołu aż 
zmajdzie takiego rzeźnika, oczywiście 
niewykwalliłilkowanego, który z własną 
stratą da jej taki kawałek mięsa jaki 
ona sobie eama wybierze. 

— Wiięc gosjposie mają wymagania? 

— Wiiększe niż dawniej. 

— Mimo ciężkich czasów? 

— Z kim jest już wielka bieda, ten ku- 
puje łój, a kto ma jeszcze parę groszy, 
to chcialby za mie dostać najlepszy ka- 
wałek mięsa. 

— Cóż jeszcze panów trapi? 

— At, dużoby o tem mówić, bo polskie- 
mu rzemieślnikowi naprawdę źle się po- 
wodzi. Oto wystarczy choóby iść na: tar- 


gowiieę bydła. Hamdlujemy mięsem wo- b 


łowem, alby klijent nie musiał chodzić 
do rzeźnika żydowskiego, ale nie na tem 
nie zarabiamy, nawet dokładamy, bo tru- 
dno konkurować z rzeźnikiem żydow- 
skim, który handluje droższem mięsem 
koszernem i na niem dobrze zarabia. 
Dzięki temu żyd za dobrą krowę może 
zapłacić 30 — 40 zł. drożej niż nasz rze- 
źnilk. 

Interesujące rozmowy z rzemieś.niikar 
mi będziemy prowadzili dalej, aby wśród 
ogólnych skarg na rzeczywiście ciężkie 
czasy nie zabrakło głosu rzemieślnika 
polskiego, który teraz ugimając się pod 
ciężarem niedostatku, musi być narówni 
z innymi wysłuchany przez społeczeń- 
stwo, dibałe o przyszłość polskiej gospo- 
darki narodowe. (Ć.) 


Gal! 


W Anglji panują dotychczas niezwykłe w tej porze roku upały. W niektórych wioskach 


dÌugotrwała susza spowodowała brak wody po którą kobiety muszą 


się udawać do 


odległych i głębokich studzień. 


Jak wiadomo, Min. oświaty wpro- 
wadziło całkowitą zmianę podręczni- 
ków w klasach 1, 2 i 5 szkół powsze- 


chuwa oraz mt klasia szkół średnich 


6 miljonów podręczników szkolnych 


„rzuciliśmy na stos”... 


nowego typu, odpowiadającej dawnej 


trzeciej klasie gimnazjalnej. 


Rodzice i opiekunowie dzieci mieli 


„że przod 


do ostatniej chwili z 


Nr. STF 


gram ten ten nie będzie w roku obec- 
nym zbyt rygorystycznie przestrzega 
ny. Ufano, że tak, jak z mundurkami 


uczniowskiemi, które w tym roku nie 


obowiązują jeszcze, będzie i z podrę- 


cznikami. Jednakże nadzieje te za- 
wiodły. 
Pomimo, że dawne podręczniki 


szkolne są dobre i mogłyby jeszcze 
być używane, Ministerstwo poleciło 


bezwzględnie wprowadzić nowe. Na- 


leży je kupować w księgarniach za 
pełną cenę, do której w dodatku doli- 
czono 10-groszową dopłatę na budo- 
wę szkół powszechnych. Wielu z tych 
nowych podręczników niema jeszcze 
na rynku księgarskim. Pojawią się 
dopiero za tydzień lub dwa, ze sta- 
rych jednak podręczników nie wolno 
się uczyć. Przeznaczone są one na ma 
kułaturę. A książek tych jest przeszło 
6 miljonów. 

Jak obłicza „Kurjer Lwowski“ 
pierwszych klas nowego typu w szko- 
łach średnich jest około 800, każda 
klasa liczy przeciętnie 35 uczniów. 
jeden zaś uczeń musi mieć conaj- 
mniej 8 podreczników. Stanowi to łą- 
cznie 224.000 książek. W  mpierwszep. 
drugiej i piątej klasie szkół powsze- 
chnych jest obecnie około 2-ch miljo- 
nów uczniów. W pierwszych dwu kla- 
sach jest około półtora miljona ucz- 
niów, z których każdy potrzebuje 
dwa podręczniki, czyli łącznie 5 mil- 
jony książek, W piątej klasie jest o- 
koło pół miljona uczniów, używają- 
cych po 5 podręczników. Daje to 
znów 2 i pół miljona książek. Zsumo- 
wawszy wszystkie te pozycje, otrzy- 
mujemy olbrzymią cyfrę 5.724.000 
książek. Dodać do tego musimy jesz- 
cze podręczniki, które zostaną w księ- 
garniach, antykwarniach i wyrpoży- 
czaalniach książek. Da to napewno 
nie mniej, niż 10 procent książek, bę- 
dących w użyciu. Łącznie więc cyfra 
książek, które Ministerstwo W. R. i O. 
P. skazało na zagładę, grubo przekra- 
cza 6 milj. książek. 

Gdyby z książek tych ułożyć stos 
i podpalić go, to łuna pożaru rzuciła- 
y niemniejszą grozę, niż osławionć 
hitlerowskie „auto da fe“. Tylko, że 
Niemcy palili książki pisarzy żydow- 
skich, a u nas skazano na zagładę cen- 
ne podręczniki zasłużonych pedago- 
gów Polaków, narażając przytem na 
wielomiljonowy wydatek i tak wy- 
czerpane ogromnie społeczeństwo. 


RZECZY 


v CIEKAWE 


JAKA WINNA BYĆ NASZA WAGA? 


Można łatwo wyliczyć, czy się waży za ma: 
ło lub za wiele. Dawniej utarte było przeko: 
nanie, że prawidiłowo wolno ważyć tyle kg., 
ile om. ponad jeden m. wynosił wzrost czło- 
wieka. Dzisiaj liczy się inaczej. U mężczyzn 
mnoży się dlugość ciała w centymetrach naj- 
pienw przez 0.42 ażeby uzyskać najniższą do- 
fpuszczalną wagę, a następnie przez 0.48 dla 
wyliczenia dopuszczenia wagi maksymalnej, 
U kobiet odnośne cyfry są 0.36 i 0.42 . Meż- 
czyzna jest np. 140 om. wysoki. Normalna 
waga jego znajduje się zatem między 71.4 
kg., a 816 kg. Kobieta wysoka 165 em. powin 
na ważyć normalnie od 59.4 do 69.5 kg. 
Wszystkie powyższe cyfry odnoszą się do 
człowieka bez ubrania. Ubranie męskie wa- 
ży w zimie do 5 kg., w lecie 5 do 4 kg., pod- 
czas gdy ubranie kobiece zwłaszcza w mie: 
siącach letnich jest znacznie lżejsze. 


PIORUN UDERZYŁ W SAMOLOT 
GOERINGA. 


Dopiero obecnie Biuro Wolffa oglasza wia 
dom: ść. że podczas przelotu premjera prus- 
kiego Goeringa w dniu 23 sierpnia z Mona- 
chjum do Benina, w czasie burzy piorun u- 
derzył w samolt, niszcząc radjostację na po- 
kładzie samolotu, który dbstał się nad La- 
sem Puryngijskim w strefę burzy śnieżnej. 
Mimo wypadku pilotujący aparatem kapi- 
tan HMucke zdołał szczęśliwie doprowadzić 
maszynę na lstnisko w Temipelhofie. Prem- 
jer Goering wystosował do pilota «pecjalne 
pismo z wyrazami uznania. 


- DOM GRY W NIEMCZECH. 


Według dziennika berlińskiego „B. Z. ar. 
Mittag“, ministerstwo spraw wewnętrznych 
Rzeszy zdecydowało udzielać pozwoleń na 
otwieranie domów gry w uzdrowiskach i ką- 
pielach niemieckich, które mogą się wyka- 
zać, że Średnia liczba gości, odwiedzających 
je w ciągu ostatniego dziesięciolecia, wyno- 
siła 70.000 rocznie, albo jeżeli uzdrowiska te 
i kąpiele leżą w pobliżu zagranicznych do- 
mów gry. Uczęszczanie do wspomnianych 
domów gry zakazane jest małoletnim i sta- 
łvm mieszkańcom miejscowości, w których 
amy te powstaną. I i widocznie niemieckie- 
mu ministerjum zależy na tem, aby powsta- 
ły jaknajprędzej, gdyż zwwlnione być mają 
od wszelkich podatków do 51 marca 1954 r 
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Posiedziale 


Dziś Rozalji 

Jutro Wawrzyńca 
Wschód słońca 5 m. 00. 
Zachód 18 m. 26. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: F 13. 
PALACE: Maleńka z Mer'iparmaese. 
EDEN: Zbrodniarz. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Naucz mnie kochać! 
ŚWIATOWID: Na podniebnym cezlaku i 
rewja na Scenie. 
DĄBROWA 
WANDA: Kobieta z bocznej ulicy — 
Kohn i Kelly z Hollywood. 
ARS: Wióczęga. 
ZAWIERCIE. 
STELLA: Dzika dziewczyna. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR. 
Poniedziałek 49 — „Odsiecz Wiednia“. 
Wtorek 59 — Fräulein Doktór“ 
Środa 6.9 — „Pocałunek przed 
(premjera). 


lustrem“ 


—00— 


PROGRAM RADJOWY 


KONCERT Z UDZIAŁEM IGNACEGO 
DYGASA. 


Dn. 5 bm. o godz, 20. wieczornym koncer- 
tem w wykonaniu orkiestry symfonicznej 
Polskiego Radja dyryguje Józef Ozimiński. 
Jako solista wystąpi świetny tenor operowy 
p. Ignacy Dygas, który wykona szereg aryj 
operowych i pieśni. 

PONIEDZIALEK 4 WRZEŚNIA 1933 R. 

7.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze”. 7.05 — Gimnastyka. 7.20 — 
Muzyka z płyt. 7.50 — Dziennik poranny. 
7.35 — Muzyka z płyt. 7.52 — Chwilka go- 
spodarstwa domowego — 11.57 — Sygnał cza- 
su, hejnał — 12.05 — Koncert popularny z 
ogrodu „Bagatela“ — 12.355 — Komunikat me- 
teorologiczny — 12.35 — D. c. muzyki 
1455 — Muzyka — 15.05 — Komunikat go- 
spodarczy i urzędowa ceduła giełdy zbożo- 
wej i towarowej w Katowicach — 15.15 — 
Muzyka — 15.25 — Komunikt gospodarczy — 
15.40 — Muzyka — 13.45 — Skrzynka poczto- 
wa techniczna — 16.00 — Transmisja koncer- 
tu popularnego z Ciechocinka — 17.00 — Po- 
gadamka w języku francuskim. Lektor Lau- 
cien Roquigny — 17.15 — Koncert solistów 
18.15 — Odczyt z cyklu „Zagadnienia gospo- 
darcze” p. t.: „Drogi dalszego rozwoju go- 
spodarki komunalnej“ — wygł. minister Ma- 
urycy Jaroszyński — 18.35 — Prof. dr. Wła- 
dystaw Dzięgiel: „W Oliwie przed trzema 
wiekami“ — 18.55 — Audycja żołniersko - 
strzelecka — 19.20 — Rozmaitości — 19.40 — 
Feljeton literacki p. t.: „Pokłosie krytyczne” 
wygł. p. Stanisław Adamczewski — 20.00 — 
Operetka „Bajadera“ — Emeryka Kalmana 
22.00. — Muzyka taneczna z Ciechocinka — 
22295 — Wiadomości sportowe — 22,35 — Wia 
domości meteorologiczne dla komunikacji l0- 
tmiczej — 240 — 23 D. c. muzyki z Ciecho- 
cinka. 


—— 


X Z TEATRU MIEJSKIEGO W SOSNO- 
WCU. W ub. sobotę bawił w Kielcach, 
w Województwie p. komisarz W, Ku- 
Źniak i w imieniu zarządu Towarzy- 
stwa przyjaciół teatru prosił p. Woje- 
wodę Paciarskowskiego o przyjęcie pro- 
tektoratu nad inauguracyjnem przedsta- 
wieniem w. teatrze miejskim w Sosno- 
wau w nadchodzącą sobotę. P. Wajewo- 
da protektorat przyjął i w rozmowie z 
komisarzem W. Kuźnialkiem żywo inte- 
resował się sprawą teatru w Zagłębiu. 

uzupełnieniu wczorajszej informa- 
cji o teatrze dodać trzeba, że zaamgażo- 
waną została przez dyrekcję p. Bronisła- 
wa Gersonówna, artystka teatru Łódz- 
kiego, która wystąpi w: najbliższej prem- 
jerze po imauguracji „Nowi Panowie“, w 
głównej roli. 


x PERSONEL POCZTOWY W POL- 
SCE. Jak wynika z ostatnich zestawień 
Głównego Urzędu Statystycznego, perso- 
nei poczt, teegrafów i telefonów w Pol- 
sce wynosi ogółem 36.175 osób. 

W tem 1545 pracowników przypada 
aa władze administracyjne, 27.870 na u- 
rzędy pocztowe, telegraficzne, telefoni- 
czne, radjotelegraficzne i telefoniczne, 
3.125 na kierowników agency} ít po- 
średnictw pocztowych, telegraficznych i 
telefonicznych, oraz 3.655 na posłańców 
gocztowych. robotmików i woźnych. 
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Jak dwaj oszuści [EEEEEBE 
sp 


rzedali miał węglowy kupcowi z Czeladzi. 


W Czeladzi znany jest ogólnie B.] Nieznajomi wytłumaczyli mu, 


Berman z zawodu blacharz i właści- 
ciel nieruchomości, 
się rzadko spotykaną przedsiębiorczo 
ścią, dzięki czemu dorobił się ładnego 
majątku: 

B. nieuważając na swój zawód pro 
wadzi różne roboty a ostatnio handlu- 
je węglem. Dostarcza on miał węglo- 
wy do kilku fabryk miejscowych, w 
związku z czem spotkała go przygoda 
którą można (porównać chyba do opi- 
sywanej przez prasę tranzakcji ze 
aprzedażą tramwaju warszawskiego, 
przybyłemu poraz pierwszy do stoli- 
cy kmiotkowi, lub pomnika Mickie- 
wicza. 

Pewnego dnia do Bermana przyje- 
chalo samochodem dwóch elegancko 
wyglądających młodych męczyzn, 
którzy mu zaproponowali... nabycie 
dużego zwału miału węglowego, znaj 
dującego się na kop. „Maks“ na Ślą- 
sku. Podali przytem warunki tak do- 
godne, że B. mimo wrodzonego spry- 
tu i podejrzliwości, poprostu zdębiał. 


który odznacza|nie mają 
Tranzakcja doszła do skuiku i p.f 


że 
też są kupcami węgla, jednak na miał 
zbytu. 


B. wpłacił tytułem zadatku 500 zł. o- 
trzymuje już imienny akt kupna. Że- 
by być zupełnie pewnym przyjechał 
samochodem z kujpcami na miejsce, 
zobaczyć nabyty towar. 

żna sobie wyobrazić minę p. Ber 
mana kiedy na drugi dzień z trzema 
furmankami zjawił się na miejsce i 
usłyszał, że kopalnia wogóle nie wie 
o żodnej sprzedaży. Po wzajemnych 
wyjaśnieniach nie weni już żadnej 
wątpliwości, że B. padł ofiarą jeszcze 
şprytniejszych osobników. 

Choć ze wstydem poszkodowany 
zgłosił się do policji śląskiej, meldu- 
jąc o stracie. Wiedział bowiem, że 
„kupcami* byli ślązacy. ' 

Przeprowadzone dochodzenie wy- 
kazało, że spryciarzami, którzy tak 
łatwo zdobyli 500 zł. są: mieszkańcy 
Małej Dąbrówki Kręcisz i Gajda. Ma- 
ją oni jeszcze wspólników. 


© SPORT mmm 


Wyniki zawodów 


motocyklowych 


Honorowa nagroda miasta w rękach Unji. 


Wczoraj odbyły się na stadjonie 
„Unji* w Sosnowcu. torowe jesienne ogól! 
nopolskie wyścigi motocyklowe. Do za- 
wodów. stanęło 14 jeźdzeów, a mianowicie 
Lecpold Baron, Jan Krysta, Jan Bathelt, 
Edward Dziech, wszyscy z B. B. K. M. 
Bieilkko, Jan Piątkiewicz i Edward Żyła 
z Cz. T. C. M. Częstochowa, Edward Lan 
ger W. K. S. Legja Warszawa, Włodzi- 
mierz Barzycki K. S. Cracowia Kraków, 
Gembala Czesław K. M. Kraków, Alfred 
Weyl S. T. S. Unja Poznań, Tledefons 
Czerniak niezrzeszony i RranciSzek Kem 
pka S. T. S. Unja Sosnowiec. 

Kierownikiem zawodów byt p. M. Ko- 
smała, stanterem kmd. Iskra, lekarzem 
dyżurnym dr. Meyer, kierownikiem chro 
nometrażu p. T. Monsior. HH 

O zainteresowaniu zawodami Świiaid- 
czy fakt, że mimo niepogody na stadijom 
przybyło około 5000 osób, śledzących z 
ciekawością przebieg wyścigów. 

Po odegramiu hymnu narodowego, noz- 
poczęto wyścigi biegiem kil. A. do 250 
cm. dla jum. i sen. (handicap, do którego 
zgłosiło się trzech zawodników, Weyl, 
Żyła i Dziech. Pierwszy ukończył bieg 
Weyl na Roudge w czasie 4 m. 44 sek., 
drugi Dziech (4 m. 50 e.). 

Do następnego biegu kl. A. do 50 cm. 
dla jun. i sen. (handicap) stanęło sześciu 
zawodników; w pierwszym przedbiegu 
(8 okrążeń) do finału zakwalifikowali się 
Baron 3 m. 59, 4 s. i Żyła 4 m. 54 8, w 
drugim Langer 5 m. 18. 4 s. i Dziech 3 m 
23.6 s. 

W fimaile, wallka o pierwsze miejsce 


© 
Kraków — Zagłębie 
Wcęzoraj na sładjonie Policyjnego K. S. od- 
był się mecz piłkarski zapzozewiacy Abów 
A-klasowych Krakowa i Zagłębia Dąbrow- 
skiego. Zawody te z powodu niepogody, a je- 
dnocześnie dzięki odbywającym się w tym 
czasie wyścigu motocyklowym nie wzbudzi- 
ły większego zainteresowania. ; 
Zespół Zagłębia składał się z następują- 
cych graczy: Suwała (Unja), iewicz (Za 
głębie), Nowak (Sarmacja), Frej (Unja), Bu- 
kowski (Policyjny), Kłos (Zagłębie), Karch 
Zagłębianka), Banasik (Zagłębie), Luchter 
(Policyjny), Przybyłek (Zagłębianka). 
powodu padającego stale deszczu gra 
ospała, niezbyt ciekawa. Pomimo odniesionej 
porażki, gospodarze naogół przeważali. 


— 


rozegrała się między Baronem i Lange- 
rem. Pierwszy ulkończył bieg w czasie 
4 m. 5 6. Baron na Valocette 350 cm. ose- 
kumdę wcześniej od  Langera, trzeci 
Dziech 5 m. 24 a. 

Najbardziej emocjonującym był trze- 
ci bieg kl. A do 500 cm dla sem. i jun. 
(handicap) do którego zgłosili się najle- 
pi jeźdacy. 

Po rozegraniu trzech przedbiegów i 
pólfinatów do finału zakwalifikowali: się 
Baron, Langer, Czerniak i Barzycki. 
iPerwszy ukończył bieg Baron w czasie 
2 m. 30 6., drugi Langer 2. 38 s. trzeci 
Barzycki 251. 

Do biegu o honorową nagrodę miasta. 
Sosnowca dla wszystkich klas i zawod- 
ników stanęło trzech zawodników: Kry- 
sta, Kempka i Barzycki. W. pierwszem o- 
krążeniu na wirażu Krysta wysylpał się 
z maszyną, nie odnosząc naszczęście 
szwanku i zmuszony był wycofać się z 
biegu. Puhar zdobył Kempka z Unii, 
kończąc bieg w czasie 2 m. 43.. W ub. ro- 
ku nagrodę miasta Sosnowca zdobył Ba- 
ron, który wczoraj do biegu tego nie sta- 
wał 


Do ostatniego biegu o najlepszy czas 
dnia zapisało się tylko trzech zawodni- 
ków: Krysta, Baron i Kempka. Najlepszy 
czas uzyskał Krysta, jadąc niezwykle 
brawurowo robiąc jedno okrążenie w 22 
sek. Czas ten: jest gorszy od zeszłorocz- 
nego, uzyskanego przez Barona (21.2). 

Organizacja zawodów dobra; nie dopi- 


słała jedynie pogoda. 
Dąbrowskie 3:2 (2:1). 


Bramki dla Zagłębia zdobyli Luchter i 
Karch, dla Krakowa Leppich 2 © Piiak. 
Sędziował słabo p. Erenrejch. 
—— FPY— 


C. K. S — ŚLĄSK 4:0. 

W koleżeńskiem spotkaniu ze śląskiem z 
Siemianowic C. K. S. wykazał swoją bez- 
względną przewagę, zwyciężając zasłużenie 
lez wa K. S. pogromiła gości w stosun- 
WU 9:4, 

HAKOACH — BRYNICA 4;1 (1:1). 

Zawody te odbyły się w ub. sobotę w Be- 
dzinie. Mistrz kl. B uległ siłniejszemu zespo- 
łowi żydowskiemu w stosunku 4x1. 


X SZKOŁA NA PIASKACH UTRZY- 
MANA. Szkoła powszechna na Piaskach 
była zagrożona likwidacją, ponieważ 
Tow. „Czeladź“, które  utrzymaywało 
szych na ten cel fumduszów. Szkoła je- 
dnak została utrzymana, przechodząc na 
szkołę własnym kosztem odmówiło qal- 
elat państwa. 

X ROZWÓJ KÓŁ. MŁODZIEŻY W PCK. 
W związku z rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego Polski: Czerwony Krzyż przy- 
stępuje do akcji propagandowej wśród 
młodzieży i organżzacii dalszych kót zało 


dzieży, P. G K. 


wycho, 


Obecnie młodzież Czerwonego Krzyża 
zgrupowana jest w przeszło 1400 kołach, 
liczących ponad 100.000 członków. Naj- 
wiiększa liczba kół, mianowicie 319, przy 
pada na województwo Łódzkie, w waje- 
wództwie Kieleckiem jest 194 kół, w 
Krakowskiem 155, w Lwowskiem 164, w 
Pomorskiem 129, oraz w Warszawslkiem 
105. W roku ubiegłym przybyło około 
600 kół. Około 76% ogólnej liczby kół 
mlodzieży P. C. K. istnieje przy szkołach 
powszechnych, reszta zaś przy gimna- 
zjach, seminarjach i szkołach  zawodo- 


otrzymała odemnie pieniędzy, 


Dy 


Uroczystość odsłonięcia płyty 
KU CZCI KPT. ŻWIRKI I INŻ. WIGURY 

Staraniem Związku podoficerów rezen» 
wy w Będzinie, w niedzielę dm. 10 bm 
odbędzie się uroczystość odsłonięcia pły” 
ty pamiątkowej ku. czci tragicznie zmara 
łych bohaterów kpt. Żwirki il inż. Wigus 


ry. 
Płytabędzie położona naskwerzeprzed 
dworcem ikolejawym w Będzimie. Prox 
gram uroczystości będzie  następującys 
Godz. 8 remo zbiórka zaproszonych go- 
ści, organizaayj i delegatyj w siedzilbia 
Związku przy ul. Modrzejowskiej $hałe 
tangowe), godz. 9 rano raport, jpoczemi 
wymarsz do kościoła na uroczystą mszę 
św. za poległych bohaterów. Po nabo- 
żeństwiie wymarsz przed dworzec kollejo- 
gdzie nastąpią przemówienia, odsło- 
nięce i poświęcenie płyty, oraz składanie 
wieńców, godz. 12.30 defilada i zakończe- 
nie uroczystości. Godz. 15 zawody o od: 
znake atrzeledką III i II klasy. 
Organizacje proszone są o przybycie 
ze sztandarami. 


X ROZPOCZĘCIE LEKCYJ. Tow. mii 
zyczne w Dąbrowie wznawia po ferjach 
walkacyjnych swą działalność. Pierwsza 
lekcja chóru odbędzie się we wtorek dn. 
5 b. m. o godz, 8 wiiecz. w lokalu resur- 
sy, Ze względu na udział Tow. muzycze 
nego w uroczystościach obchodu 250-le» 
cia odsieczy wiedeńskiej, które odbędą 
się w Dąbrowie dnia 12 b. m, udział 
wszystkich członków chóru, oraz pun- 
ktualne uczęszczanie ma próby, jest beze 
względmie konieczne. 


NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


USUWA 
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NEST ATP RANCH | 
WYTŁUMACZYŁ. 
Radcę Sz. — pyta jakaś ciekawa pani: 
— Dlaczego to kochany radca nie jest da 
korowany żadnym anderem? 
— Bo jestem już za stary — odpowiada 
zaikłopotany radca. 
— No, a przedtem? — bada niedyskretna 
niewiasta. 
— Przedtem?... to byłem za młodty. 
Z HITLERJL 
— Słyszał pan, panie Miller, że nasz wódz 
zakazał wyrobu i sprzedaży papieru hygie- 
nicznego? 
— Dlaczogo panie Szułce? 
— Żeby było więcej brunatnych koszul.. 


DOKŁADNY. 
żółtko epadł z trzeciego piętra do piwnicy, 
— Czy się pan bardzo po spada jąc? 


— Spadając to nie. Ale jak już uderzyłem 
o ziemię, te tak! 
Panie konduktorze, nie wiem, jak pre 
dko pociąg odchodzi, Czy zdążę pożegnać się 
z żoną? 

— A jak dawno pan żonaty? 


— 


— Trudno wytrzymać z moją żoną. Rano, 
w południe i wieczór — ciągle żąda pienię: 
dzy odemnie, 

A na co wydaje te pieniądze? 
— Tego to nie wiem. Dotąd właściwie nię 


U 


rz 


wne- 
CZ JOE EZR O ZPO 


ząprzysiężony _ buchalter-rzeczoznawca 
POPULARNY WYKŁAD KSIĘGOWOSCI 


metodą inwentarzową, dającą momentalnie 
gotowy bilans netto, w zastosowaniu dla 
wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw pry- 
watnych oraz dla- związków komunalnych 
wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i u autora w Dą- 
browie Górn., ul. Reymonta 18. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego -rodzaju wy- 
rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 


Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, `usuwa- 
jacy wady naskórka tak u dorosłych jak iu dzieci 
j R. M. Sp. W. Nr. 5333. 3902 


ra T E KACZE N 


„sa, PROSZEK 


) Z, KOGUTKIEM” 


MMIGRENO-NERVOSIN) 


ŻUSUWA NAJUPORCZYWSZY 


SA BÓL GŁOWY 
MIGRENĘ NEWRALGJĘ, 
BÓLE ZĘBÓW, 

/'GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA 
BÓLEARTRETYCZNE, =) 

<, STAWOWE KOSTNE: i T.P. 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
` TABLETEK. 

.ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


z„KOGUTKIEM” 


a A Dbajcie o swoje zdrowie! 
LX:5M)| „Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 

> 3 iz marką „Kogut” są stosowane 
NZ 4 przy chorobach żołądka, kiszek, 
* obstrukcji, kamieniach żół- 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zło: 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne. 


FR. SIKORSKI | 


«. „KUKJER ZACHODNI póriewzrarek + września 1933 rókm. 
$ oz By l wy 


KATASTROFA AUTOBUSOWA W HOLANDJI. 


W. Delft zderzył się podcza 
M 


KINO | 


dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy” 


Malate 


w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2. 


Woda 


KINO 


EDEN 


Sosnowiec, 
Deblińska 4 
tel. 10-95. 


Dźwiękowe Mito 


Dziś ostatni dzień! 


s gęstej mgły autobus luksemburski z samochodem wyciecz- 
kowym, 50 pasażerów odniosło ciężkie ramy. 


Sprolongowany obraz 


aii PR, 13 cowe 


Jutro premjera 


NARZECZONA Z WIEDNIA 


Maleka z Montnariasse 


Film francuskiej produkcji Gaumont - Aubert 


DZIS! 


W roli gł. Grazia del Rio i Lucjan Galas 


Bilety po 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie do godz. 6.30 


w niedzielę i święta do godz. 5-ej' 


godziny siedzieć będziemy pod terrorem niesamowitej treści 


wstrząsającego dramatu p. t. 


„ZBRODNIARZ” 


który cieszył się rekordowym powodzeniem w najwykwint- 


niejszym kinie Warszawy — „SŚwiatowidzie” 


Epokowa kreacja Charles Langhtona 


Wkrótce: „Uśmiech szczęścia” 


Nr. Z44. 


DRORNE OGŁOSZENIA 


„UZDROWISKA, 


MUSZYNA 
98 złotych 14 dmiowy 
145 złotych 21-dmiowy 
pobyt w pierwszorzęd 
nym pensjonacie — 
„Hank 


E 


netka 
szezupła, = 
w czarnym płaszczu, 
półbucikach, na gło- 
wie ma znak biały bez 
włosów. Kto ją łaska- 
wie przyprowadzi, o- 
trzyma nagrodę 25 zł 
Sosnowiec, Dekerta 13 
Senderowicz. 


LECZNICA 
chorób wemerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17a. — 
Wizyta 5 zł. 5225 

KSIĄŻKI 
szkolne i powieściowe 


FOTOGRAFJE 
do legitymacyj szkol- 
nych wykonuje szyb- 
ko i dobrze FOTO- 
LAZAR, Sosnowiec, — 
Piłsudskiego 14. 


TEMERE 
Radjo -- Elektros 


Sosnowiec 
Modrzejowska 26. 
Tel. 14-24. 


W podwórzu 
(dom Tobjasza). 


Najtaniej. — Największy 
wybór. 
Materjały radjowe 
i elektryczne 


Zarówki. 5527 


TAPCZANY 
otomany, materace, k4 
zetki, meble klubowe, 
można nabyć w Za- 
kładzie Tapicerskim J. 
Malinowskiego ul. Mo- 


5 |Pokost i Lakiery 


gwarantowane 


poleca 


Farbiarnia i Pralnia 
Chemiczna 


„ZNICZ 


Jerzy Niczewski 
i S-ka 


SOSNOWIEC, 
ul. Kołłątaja Nr. 3. 


A jednak „Znicz” robi 
najlepiej i najtaniej. — 


LOKALE 


POKój 


POKÓJ 
w śródmieściu Sosnow 
ca na parterze do wy- 
najęcia dla Pani(a) od 
zaraz. — Wiadomość 
Telefon 6-04. 5486 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


3 grosze za 1 wyrał 
O iii e T ara BATYDYT” 


ZGIN 
świadectwo końskie — 
wałach, gniady ? lat. 
Prosze zwrócić za wy- 
nagrodzeniem. Strze- 
mieszyce, Warszawska 
58. Szumowska. 5520 


CLAUDE AVELINE 


Podwójna śnie Fryderyka Roo 


Z upoważniemiem autora przełożył 
5 Stefan Skarżyński. 

9 Lit 
| — Mam dość nieznośny charakter, a moja sio- 
stra jest bardzo wrażliwa na wszelkie objawy mie- 
opamowamia. Starałem się zawsze oszczędzać jej 
widoku, który mógłby przysporzyć jej wrażeń.... 
zupełnie zbytecznych. 

— Więc pan jest człowiekiem brutalnym? 

Delluc wzruszył ramionami. 

— Brutalnym?... No, przypuśćmy. Zresztą nie 
to chciałem powiedzeć. 

— A co miamowicie? 

— Nic, to nie ma mie do rzeczy. 

Szef. zauważył spokojnym tonem: 

— Wszystkie pytania, jakie panu stawiamy, 

yczą sprawy, o którą pam jest posądzony i mu- 
ai je pan przyjąć. 

Delluc oświadczył stanowczym głosem: 

— Wcale mie muszę i nie chcę. 

Stary Trinquot podniósł głowę i spojrzał z za- 
ciekawieniem na człowieka, który odpowiadał 
z tak miespodziewamą gwałtownością. 

— Doprawdy... t— rzekł szef, kuwając głową. 
— Tem gorzej dla pana. Zapamiętamy pańskie mil- 
szenie. Oby nie obróciło się ono przeciw panu! 

Delluc machnął z rezygnacją ręką. 

— Więc pan nie widuje pani Deguise? — za- 


PK 


Warszawa 61.553 
= Katowice- 302.712 


OGŁOSZENIA 
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w tekście 45 gr.; za te 


czął szef. 

Głos doktora był już znowu spokojny i zre- 
zygnowamy. 

— Tego nie powiedziałem. Mówiłem tylko, że 
nie prowadzimy wspólnego życia. Ilekroć jednak 
jestem potrzebny, siostra moja wie dobrze, że wy- 
starczy mmie wezwać. Właśnie dlatego, by móc jej 
służyć pomocą, sprowadziłem się do sąsiedniej 
willi, po śmierci jej męża. ja jeden wówczas zosta- 
łem ma świecie, i ja także nie miałem nikogo prócz 
niej. 
— Nie miała nikogo prócz pana — dopóki nie 
poznała Fryderyka Belot! 

— Tak jest — szepnął Delluc przymykając 


oczy. 

Głos Regnard'a stał się nagle oschły i stano- 
wczy. 

— Doktorze Piotrze Deliluc, pam: jest człowie- 
kiem, który ostatni był w mieszkaniu Belot'a przed 
jego zamordowaniem. Nie przyznawał się pam do 
tega Już to samo wystarczyłoby, by na pana pa- 
dło oskarżenie, Czy pan przyznaje się do winy? 

— Tak — odpowiedział Dellue, nie otwierając 
oczu. 
— Oskarżony więc pan jest o zabójstwo umy- 
ślne na osobie Fryderyka Belot, jak również na 
osohie... 

Doktór nagle uniósł powieki i utkwił błędny 
wzrok w Regnardzie, który mówił dalej: 

— „nieznajomego, który był  przebramy za 
Fryderyka Belot. I 

— Jakto? — zawołał Dełllue. 

Zerwał się z krzesła tak, iż zdawało nam się, 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy pe 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Nu 

platne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiade. 


em 20 gr. 


mery dowodowe 


że rzuci się na Regnand'a. Ja i Sauvain sięgngliśmy 
do rewolwerów. A Deluc w najwyższem wzburze- 
miu krzyczał: 

— Ależ to szaleństwo! Czyste szaleństwo! 

Zmusiliśmy go, by usiadł. Wargi miał okryte 
pianą i wydawało się, że postradał zmysły. 

— Czy pam twierdzi — spytał szef — że zabił 
tylko jedmego z nich, a drugiego nie? 

Delluc krzyczał jak oszalały: 

— Jakiego drugiego? Jakiego drugiego? 

Ktoś zapukał znowu, nikt na to nie zwrócił 
uwagi. Czuliśmy wszyscy, że zdumienie doktora 
mie jest udane; wydało nam się, że za chwile usły- 
szymy coś, co niespodziewanie wyjaśmi wszystko. 
Nagle jednak Dellnc opanował się, przestał dyszeć, 
otwomzył szeroko oczy. Wargi mu drżały i wysze- 
ptał słowa, niemal niezrozumiałe dla ucha, niepo- 
jęte dla umysłu: 

— Ach, rozumiem wszystko. 

Wygłądał jak człowiek patrzący bezsilnie na 
majstraszliwsze i najbardziej niespodziewane wido- 
wisko — jakgdyby pociąg kunjerski wykoleił się, 
rzucając w objęcia śmierci wszystkie wagony 
i wszystkich pasażerów. Oszołomiony padł bezsil- 
nie na. krzesło. Głosem jakby z tamtego świata po- 
wiedział: 

— Przyzmaję się do wszystkiego. 

Znowu zapukamo. Leblanc podszedł do drzwi. 
Tym razem goniec wszedł do gabimetu i zbliżył się 
do szefa, Regnard zmarszczył brwi. Podczas kiedy 


D. c m 


Seryjne drobne ogłoszenia, 
Po 10 wyrazów w każdom kosztują: 
30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł. 
5 drobnych ogł. 4.00 zł. 
Za kazdy wyraz dodatkowy do si 5 
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